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Czwartek 16 Maja 1918 r. 


GAZETA 


wychodzi cedziennie z wyjątkiem 


Prenumerata: 


W Dąbrowie :niesięcznie 4 K. 50 kak kwartalnie 13 K. 

$ K. 10 hal; kwar- 
mieckiej miesięcznie 
3 fen, Za dostawę da 


50 hal.; z prze syłkiy pocziową 
tulnie 15 K, 3) bul. W okupacy 
3 Mk, 50 fen.; kwar'alnie 10 Mk. 

domu dopłaca się miesięcznie 60 hal. 


Z korpusu 
Dowbora-Muśnickiego. 


„Dziennik Kijowski“ z 7 maja donosi: 

Trudności komunikacyjne sprawiają, że 
korpus polski, rozlokowany w okolicach Bo- 
brujska, jest niemal odcięty od nas i tylka 
od czasu do czasu z listów prywatnych, a 
czasem z pism, wychodzących w Bobrujsku 
i Mińsku można sobie Aae obraz ży- 
cia żołnierzy polskich. 

I tak dn. 21 kwietnia wyszedł w Bo- 
brujsku organ urzędawy 1-go korpusu pol- 
skiego „Żołnierz Polski“, w którym zarów- 
no jak i w nadeszłych numerach „Dzienni- 
ka Mińskiego” znajdujemy szereg interesu- 
jących informacyi. Między innymi znajduje- 
my tam następujące dwa rozkazy: 

Rozkaz do 1-go korpusu polskiego nr. 
207 z dn. 11 kwietnia: 

„Rada Regencyjna przez swoich dele- 
gatów rozkazała mi podziękować wszystkim 
należącym do polskiego korpusu za pełną 
poświęcenia służbę i karność w szeregach 
w czasie rosyjskiej zawieruchy. Ta zawieru- 
cha doprowadziła Rosyę do zguby; a wy- 
trwałość w porządku garstki żołnierzy pol- 
skich daje nadzieję na odrodzenie naszej u- 
kochanej Ojczyzny. Rada Regencyjna o- 
świadcza, że dołoży wszystkich starań, by 
nie zboczyć z drogi, która doprowadzić ma 
do wskrzeszenia Polski. 

Ogłaszając o tem wzywam was, ofice- 
rowie i żołnierze polscy, do dalszego po- 
święcenia, posłuszeństwa i wiary w nasz 
rząd narodowy. Rozkaz ten przeczytać we 
wszystkich jednostkach korpusu i ogłosić 
podczas nabożeństw. (Podp.) Dowódca kor- 
pusu, generalnego sztabu generał porucznik 
Dowhór-Muśnicki*. 

Rozkaz do 1-go korpusu polskiego z 
18 kwietnia 1918 r. Twierdza Bobrujsk. 

„Dziś otrzymałem telegram od gene- 
rała Beselera z wiadomością, że Radzie Re- 

| gencyjnej t. j. rządowi polskiemu przyzna- 
ne zostało zgodnie z mojem żądaniem pra- 

\ Wo przyjmowania udziału w politycznych de- 

|, cyzyach w kwestyi wojskowej. Generał-po- 
rucznik Dowbór-Muśnicki.* 


: : 

Dowództwo korpusu dokłada starań w 
celu zaprowadzenia ładu i porządku w o- 
kupacyi polskiej, | tak ogłoszono następują- 
cy rozkaz dowódcy korpusu o zaprowadze- 
nie sądów polowych: 

„Wobec nieustających wypadków gra- 
bieży, zabójstw i gwałtów, jakie panują w 
ai okupacyi polskiej, jako pozosta- 
ość rządów bolszewickich rozkazuję: 

„ 1) Kierować do sądów polowych wszy- 

. stkie sprawy zarowno osób wojskowych, jak 
i cywilnych, oskarżonych o mordy, podpa- 
lenia, napady rozbójnicze, gwałty i t.p. prze- 
stępstwa dokonane przeciw korpusowi pol- 
skiemu, jako takiemu lub osobom pojedyń- 
czym w skłąd jego wchodzącym, także spra- 
wy o szpiegostwo i zdradę w tych wypad- 
kach, kiedy fakt spełnienia któregoś z po- 
wyższych przestępstw będzie na tyle wido- 
: cznym i bezspornym, iż zbytecznem będzie 
wszczynanie śledztwa sądowego. 

2) Upoważniam dowódzców pułków 
na terenie rozlokowania oddawać pod sąd 
polowy winnych powyższych przestępstw. 
Sąd polowy winien być formowany dla każ- 

ego poszczególnego oddzielnie. 

„ 3) Zalecam sądom polowym w czyn- 
nościach swych ściśle stosować się do roz- 
Porządzeń i praw państwowych, zawartych 
w $ 1309 tom 31 Zbioru Praw Wojennych 
wyd. r. 1869 i w uwagach do tego para- 

| gralu. 

_ 4) Niniejszy rozkaz polecam ogłosić 
mieszkańcom terytoryum, okupowanego przez 
korpus polski. Zasada rozkazu: $ 1281 tom 
34 Zbioru praw wojennych wyd. r. 1868. 

| „Naczelnik wydziału cywilnego przy kor- 
Pusie, podpułkownik Aleksandrowicz, wydał 
Znów rozkaz w sprawie samowolnego wyrę- 


f 
bu lasów i zabezpieczenia przestrzeni leś- 


j 
i 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


ul, Króla Sobieskiego 15; otwarte od 8 rano do 7 wieczorem. 
FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego. 


nych od pożarów. Rozkaz ten zabrania naj- 
surowiej wyrębu lasów rządowych, obywa- 
telskich, klasztornych it. p. Drzewa już zrą- 
bane i wywiezione dawniej, ma być zwró- 
cone natychmiast właścicielowi przyczem 
rzysługuje temu prawo pozostawienia go 
Eeee lub za opłatą zainteresowanemu. 


Wiadomości z Huszt. 
KRAKÓW, 12 maja 1918. 


Z biura informacyi legionowych komu- 
nikują nam: Dnia 11 b.m. miał odejść o- 
statni transport tych oficerów i żołnierzy P. 
K. P. z Huszt i okolicznych obozów wę 
gierskich, przeciwko którym wstrzymano 
dalsze dochodzenie sądowe. Transport ten 
w sile 800 ludzi odejdzie do Włoch w to 
samo miejsce koncentracyjne do klórego 
skierowano poprzednie transporty Legiono- 
we. ten sposób na miejscu w Huszt i 
Szeklencze pozostałoby 93 oficerów i 24 
żołnierzy, którzy w myśl aktu oskarżenia do- 
ręczonego w pierwszych dniach maja gene- 
ralnej komendzie utworzonej w Czerniow= 
cach na miejscu Komendy VII armii pod- 
padają pod oskarżenie. Zatrzymano rów- 
nież około 200 świadków podoficerów i żoł- 
nierzy. Tak więc w grupie przeciwko któ- 
rej wstrzymano dalsze dochodzenia sądowe 
znalazły się cała organizacya dowództwa 
SOSA twist A A E AE 
nów oraz większość żołnierzy i poawikciaw, 
którzy w połowie lutego b. r. przynależeli do 
oddziałów frontowych. Żołnierze ci oraz ofice- 
rowie nieposiadający stopnia oficerskiego w 
armii austryachiej znajdują się w północnych 
Włoszech skoncentrowani w osobnej grupie 
P, poczta polowa 534. W grupie tej znaj- 
duje się także dosyć duża ilość C tych le- 
gionistów którzy swego czasu przenieśli się 
na własną prośbę do e. i k. armii. Część 
wymienionych żołnierzy i oficerów poddano 
przeglądowi. Większość jednak nie padpa- 
dała jeszcze pod badania lekarskie, po do- 
konaniu których nie zdolni do służby po- 
wrócą do kraju, reszta zaś zorganizowana 
w odrębną grupę poddaną będzie wyszko- 
leniu według wzorów austryackich. Przy 
pierwszy przeglądzie uznano około 300 
za niezdolnych do służby w polu; z rekru- 
tów utworzono odrębną grupę sporządzając 
adnośne konsygnacye, Byłoby rzeczą po- 
żądaną, ażeby Prezydyum Koła Polskiego 
interweniowało powtórnie u ministra obrony 
krajowej Czappa celem wyegzekwowania je- 
go rozkazów wydanych w tej sprawie i 
|: spieszenia poboru rekrutów de swoich 

adr. Wszyscy oficerowie rezerwowi au- 

stryaccy przynależni do grupy zwolnionej 
od oskarżenia sądowego zostali odesłani do 
kadr tych pułków austryackich da których 
przynależą, gdzie mają być poddani nowym 
dochodzeniem ze strony oficerskiego sądu 
honorowego z tem czy przez podpisanie po- 
litycznej deklaracyi solidarności z narodem 
oraz z tą częścią korpusu, która protestując 
przeciwko traktatowi w Brześciu Litewskim 
opuściła ziemię austryacką nie naruszyli czci 
oficerskiej czy tem samem nie zasługują na 
degradacyę. Jak słychać dla oficerów tych 
przynależących wyłącznie do grupy bole- 
chowskiej wyznaczony będzie specyalny sąd 
honorowy przez c. i k. Naczelną komendę 
armii. Proces sądowy w Huszt wedlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa rozpocznie 
się w ostatniej dekadzie maja. Jaka mężowie 
zaufania według dotychczasowych relacyi wy- 
stąpią z ramienia Koła Polskiego posłowie 
German, Jaworski oraz delegat Klubu lu- 
dowców, z ramienia rządu warszawskiego 
dwaj tamtejsi, radca dworu Laskowski oraz 
najprawdopodobniej jeden Węgier. W War- 
szawie zgłosili gołowość podjęcia się po- 
wyższej rali pp. Mikułowski-Pomorski, L 
dwik Górski, Wojciech hr. Rostworowski 
Maciej Radziwiłł. W ostatnich dniach ba- 
wili w Huszt z ramienia obrońców poseł dr. 
Liebermann oraz dr. K. Ostrowski. 


POLSKA 


dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.—Cena numeru 20 halerzy—15 fenigów. 


Nr. 108. 


CENY OGŁOSZEŃ: Na 
petilawy 3 Kor.—Na stronie III-ej za wiersz 1 K. 50 hal. 


-ezej stronie za wiersz 


Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 


ZERORI. 


List Trockiega do Lenina, 


„Zuericher Post“ przytacza list, który 
miał wysłać Trocki do Lenina tuż przed 
zerwaniem rokowań pokojowych w Brześciu 
(w lutym). Oczywiście stwierdzić nie meżna, 
czy ten list jest autentyczny. W nim Trocki 
podnosi, że pokoju z Niemcami Rosya pod- 
pisać nie może i proponuje, aby złożono o- 
Świadczenie, że Rosya wojnę uważa za u- 
kończoną i rozpocznie demobilizacyę, nie 
podpisując pokoju. (Taką też próbę przed- 
sięwziął Trocki — jak wiadomo bez pomyśl- 
nego rezultatu). Oświadczamy — brzmią sło- 
wa listu — że nie możemy brać udziału w 
wojnie rabunkowej ani w pokoju rabunko- 


IV-ej stronie za wiersz pdłszpalłtowy 60 hal. — Drobne 
ogłoszenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor. 


Wyrazy tłustym drukiem podwójnie. 


wym, a los Polski, Litwy i Kurlandyi skla- 
damy na odpowiedzialność pracującego lu- 
du Niemiec. 

Niemcy wobec tego nie będą w sta- 
nie nas zaatakować(?), zwłaszcza, że uniemo- 
źliwią im to wewnętrzna stosunki; „Scheide: 
manowcy* bowiem wydali rezolucyę, zapo- 
wiadającą zerwanie z rządem na wypadek, 
gdyby podniósł pretensye aneksyonistyczne 
względem Rosyi rewolucyjnej. Także inne 
Es demokratyczne domagają się bez- 
względnego porozumienia z Rosyą. 
Wypadki okazały, jak bardzo łudził 
się Trocki, licząc na demokratyczne czynni- 
ki Niemiec, któreby Rosyę mogły wziąść w 
obronę przed zachłannością aneksyanizmu. 
Narzucony przemocą traktat brzeski znalazł 
uznanie parlamentu Rzeszy; przyjęły go nie- 
tylko partye demokratyczne — ale nawet 
„Scheidemanowcy". „Biada zwyciężonym* 
— znalazło poklask przeważnej większości 
narodu niemieckiego. 


Wojna. 


Komunikat austryacki. 
WIEDEN, 13 maja. 


Na włoskim froncie górskim czynność 
bojowa jest stale żywą. 
Szef sztabu generalnego. 


Urzędowo donoszą: 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN, 13 maja. Urzędowo donoszą: 
NA FRONCIE ZACHODNIM. 


W obszarze góry Kemmel utrzymywa- 
ła się żywa czynność artyleryjska w połą: 
czeniu z lokalnemi potyczkami piechoty. Tak- 
że w innych odcinkach bojowych odżyła zna- 
cznie wieczorem. 

W doliwia Ancry, na południowy za- 
chód od Albert odparta angielski atak czę- 
ściowy. Na wielu miejscach frontu kontynu- 
ował nieprzyjaciel swoją czynność wywia- 
dowczą. Przy jej odparciu wzięliśmy kilka- 
krotnie jeńców. 

W kwietniu wynosiły straty nieprzyja- 
cielskich sił napowietrznych na frontach nie- 
mieckich 15 balonów na uwięzi i 271 sa- 
molotów, z których 122 spadło za naszemi 
liniami, reszta z drugiej strony nieprzyjaciel- 
skiej pozycyi. Nasze straty w boju wynoszą 
14 balonów na uwięzi 123 samoloty. 

Na innych widowniach boju nie no- 


wego. 
Ludendorff. 


Telegramy 


Zjazd cesarzy. 
WIEDEN. (TBK). Cesarz Karol od- 


wiedził 12 bm. niemieckiego cesarza w wiel- 
kiej kwaterze wojennej. W świcie cesarza 
znajdowali się oprócz osobistego orszaku 
Jego cesarskiej Mości minister spraw za- 
granicznych hr. Burian, szef sztabu gene- 
rałnego baron Arz i c. ik. ambasador w 
Berlinie książe Hohenlohe. Z niemieckiej 
strony uczestniczyli w spotkaniu kanclerz 
Rzeszy hr: Hertling, generał marszałek pol- 
ny Hindenburg i generał Ludendorff, sekre- 
tarz stanu dr. Kuhlmann i cesarsko-niemiecki 
ambasador we Wiedniu hr. Wodek. 

Między wysokimi sprzymierzeńcami i 
doradcami ich odbyła się serdeczna wymia- 
na zdań i nastąpiło wyczerpujące rozpatrze- 
nie wszystkich zasadniczych politycznych, e- 
konomicznych i wojskowych kwestyi, które 
dotyczą obustrannego przyszłego stosunku 
między obu monarchiami. Przy tem okazało 
się zupełne porazumienie we wszystkich tych 


Sh. 2. 


kwestyach i decyzya wykończenia i wzmac- 
nienia istniejącego przymierza. Linie wyty- 
czne planowanych umów traktowych są już 
zasadniczo ustalone, 

W toku konferencyi okazało się w spo- 
sób pocieszający, jak wielce cenionym jest 
po obu stronach długoletni wypróbowany 
świetnie w obronnej wojnie ścisły związek 
między Austro-Węgrami a państwem nie- 
mieckiem. 


Przemiany w Rosyi. 


WIEDEŃ. Jak z Kopenhagi donoszą 
„Prawda“ zapowiada, że rząd rosyjski po- 
stanowił dopuścić burżuazyę de formowania 
armii. Polityka będzie prowadzona w tonie 
umiarkowanym, a przedstawiciele inteligen- 
cyi zostaną dopuszczeni do sowietów. No- 
wa armia ma być ujętą w silną dyscyplinę. 


KRONIKA. 


a. p. Sławomir Celiński. W piątek o 
godz. 1 popołudniu zmarł w Warszawie na 
udar paralityczny ś. p. Sławomir Celiński, 
jeden z najstarszych i najpowaźniejszych na- 
szych rzeźbiarzy. Twórczość jego rozwijała 
się przeważnie w epoce matejkowskiej, lubo 
do ostatniej chwili pracował dla sztuki. 

Komunikat w sprawie legionistów 
znajdujących się w okozach ćwiczebnych. 
Według dokładnych informacyi, które nade- 
szły z obozu koncentracyjnego oficerów i 
żołnierzy P.K.P. w obozie tym znajduje się 
5 tysięcy ludzi. Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa cyfra ta jeszcze w najbliż- 
szych tygodniach zwiększy się bardzo znacz- 
nie. Pragnąc swoim kolegom przyjść z od- 
powiednią pomocą biuro legionowe odnosi 
się do społeczeństwa z prośbą o ewentual- 

ną pomoc w zakresie zaprawiantowania kan- 
tyn żołnierskich i zakładania biblioteki. (Od- 
nośne datki (herbata, cukier, marmolada, 
karty pocztowe, papier listowy, książki treś- 
ci beletrystycznej) uprasza się skierowywać 
do Biura Legionów na Gołębią 20.Il. p. sa- 
la Nr. 20. Datki te według odpowiedniej 
konsygnacyi odwiezie na miejsce przezna- 
czenia oficer. Pierwszy transport odchodzi 
we środę 15 b. m. 

Książe Maciej Radziwiłł prezesem na- 
rodowego centrum. „Głos“ donosi: Wyko- 
nawczy wydział narodowego centrum tyc 
organizacyi, do których przyłączyło się w 
maju 1917 kilka umiarkowanych grup akty- 
wistycznych, opierając się na proklamacyi z 
5 listopada 1916 na radzie stanu i Legio- 
nach z zamiarem organizowania państwa pol- 
skiego jeszcze podczas wojny, — wybrał 
prezesem narodowego centrum księcia Ma- 
cieja Radziwiłła. Ten niedawno przybył do- 
piero z Rosyi, gdzie odegrał kierującą rolę 
w kołach, które adsunęły się od kierunku 
narodowo-demokratycznego. W Warszawie 
został wiceprezesem związku dla budowy 
państwa polskiego. 

O przejęcie administracyi. Z Warsza- 
wy donosi Biuro Wollfa: Pod Przewodnic- 
twem szefa administracyi Steinmeistra odby- 
ły się w tych dniach narady w sprawie od- 
anie administracyi w polskie ręce. Wyni- 

kiem obrad jest: Pewne gałęzie administra- 
cyi będą mogły być oddane władzom pol- 
da zaraz po uzyskaniu zatwierdzenia ze 
strony władz centralnych mocarstw okupa- 
cyjnych w Berlinie i Wiedniu, — inne ga- 
łęzie, które się już zasadniczo obecnie na- 
dają do przekazania, wymagają omówienia 
szczegółów, co nastąpi na specyalnych o- 
bradach komisyi, podczas gdy inne dopie- 
ro z chwilą przejęcia całej administracyi 
przez władze polskie mogą być oddane. 

Drożyzna środków żywności w War- 
szawie. Podczas obrad w warszawskiej Ra- 
dzie miejskiej, radny Arciszewski, na popar- 
cie postawionych przez robotników miejskich 
żądań natury ekonomicznej, dał obraz pa- 
nującej drożyzny żywności. Zestawienia po- 
równawcze cen ol ejmowały okres przedwo- 
jenny do chwili obecnej (od sierpnia 1914 
do grudnia 1917 r. włącznie). 

Z zestawienia wynika, że ziemniaki po- 
drożały o 900 proc., mięso o 600 pr., sło- 
nina o 1525 pr., jaja o 560 pr., mleko o 
455 pr, masło o 755 proc., kasza jęczmien- 
na o 2650 pr., groch o 3733 proc., mąka 
żytnia o 1566 proc., mydło o 3111" procs 
wreszcie chleb o 1025 proc. 

Wzrost cen dotyczy głównie 1917 r. 
Naprzykład ziemniaki w 1914 r. kosztowały 
2 rb. za korzec, w r. 1916 doszły do 6 rb., 
a ostatnio podniosły się do 24 rb. Kasza 
jęczmienna z 4 kop. za funt w r. 1914 pad- 
skoczyła do 36 kop., w r. 1916 i ostatnia 
już 1 rb. 10 kop. Groch kosztował w r. 
1914 średnio 3 kop. funt, dziś najtaniej 1 

+ 
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rb, 15 kop. Ceny podano w dawniejszej 
walucie dla łatwiejszego porównania. 

Jeśli dodać jeszcze, że producenci i 
kupcy przyjmują dla kalkulacyi swojej rubła 
za 2 mk. 50 fen. i w tym tylka stosunku 
podają ceny w markach. różnica w zestawie- 
niach cyfrowych wzrostu cen wypadnie jesz- 
cze większa na niekorzyść spożywcy. 

Zawód paskarza. Pewien chłop z o- 
kolie Jabłonny pod Warszawą na jesieni za- 
czął magazynować kapustę, licząc, że na 
wiosnę weżmie za nią dobrą cenę, Zebrał 
jej 3 tysiące pudów i choć ofiarowywano mu 
po 9 mk. za pud nie chciał jej odstąpić. 
Tymczasem teraz ofiarowują mu za nią 
po 3 mk. za pud. Biedak ze zmartwienia 
osiwiał. 

W sprawie służby folwarcznej. „Wia- 
domości  Archidyecezyalne Warszawskie“ 
donoszą:Jak się dowiadujemy, J. E. ks. ar- 
cybiskup warszawski, wskutek informacyi 
proboszczów z prowincyi, iż głównem źró- 
dłem fermentu, jaki się odczuwa wśród służ- 
by rolnej, t. zw. folwarcznej, jest niedosta- 
teczne zabezpieczenie jej byłu, zwrócił się 
do Centralnego Tow. Rolniczego z prośbą 
o bliższe rozważenie tej sprawy. 

Poważna instytucya ziemiańska skwą* 
pliwie podjęła tę inicyatywę i poświęciła jej 
część obrad na posiedzeniu komitetu, do u- 
czestniczenia w którem zaproszono ks. kan. 
Blizińskiego i ks. Jana Makowskiego, dzie- 
kana z Łęczycy. 

Należy mieć nadzieję, iż centralna in- 
Stytueya ziemiańska użyje wszystkich swych 
tak poważnych wpływów, aby kwestya po- 
prawy bytu służby folwarcznej przybrała jak 
najrychlej realne kształty. 

Bandyta w mundurze chorążego. Na 
przestrzeni Mościska-Przemyśl grasował od 
dłuższego czasu w pociągach asabowych ja- 
kiś bandyta, przebrany w mundur chorąże- 
go austryackiego, który konlrolując podróż- 
nych, konfiskował zapasy żywności, a często 
nawet i inne rzeczy. Z łego też powodu 
dochodziły do wladz liczne skargi na bez- 
prawie, popełniane na podróżnych przez 0r- 
gana kontrolujące. 

Gdy przed paru dniami pewnemu ja- 
dącemu pociągiem oficerowi ów „kontroler“ 
wydał się podejrzanym i zażądał legityma- 
cyi, fałszywy chorąży strzelił do oficera z 
rewolweru, poczem zbiegł do lasu. Rozesła- 
ne na wszystkie strony patrole żandarmeryi 
Ostatecznie bandytę schwytały i odstawiły 
do sądu wojskowego w Przemyślu. Okazał 
się nim znany bandyta lwowski i dezerter z 
30 pp. przy którym znaleziono 180.000 kor. 
w banknotach tysiąckoronowycha 

Dziennikarz żydowscy zaapokojeni. 
„Valksblatt* donosi: Ekonomiczne żądania 
dziennikarzy żydowskich w Warszawie zosta- 
ły po długich rokowaniach zaspokojone przez 
wszystkich wydawców dzienników żydowskich. 

Przeciw cdrutowaniu. Do „Hajnta” 
piszą z Kielc: Milicya tutejsza otrzymała po- 
lecenie pilnowania, aby na krańcach miasta 
żydzi nie dokonywali odrutowania w celach 
formowania „ejruwu”. Napotkane druty na- 
leży niszczyć, a winnych zaciągania drutów 
zaskarżyć do sądu. 


Strach przed psami policyjnymi. 
Dzienniki lwowskie opowiadają, że tamtejsi 
bandyci ogromnie się obawiają, że ich wy- 
tropią psy policyjne i uciekają się do 
ma:tych forieli, aby je zbałamucić. Í tak no. 
złodzieje, którzy się tam dopuścili kradzieży 
w kościele św. Marcina, jeździli przez parę 
godzin tramwajami po mieście, w różnych 
kierunkach, dla zatarcia śladów. Ci znowu 
złodzieje, którzy teraz popełnili kradzież w 
willi na Pohulance, przyznali się, że po speł- 
nieniu kradzieży prawie godzinę chodzili bo- 
so po potoku, aby zatrzeć ślady, a ich 
herszt, Krzywoszyński, tak dalece obawiał 
się psa policyjnego, że dla zmylenia go, 
wyjechał aż do Stryj. 

Kłopoty kamieniczników petersbur- 
akich. „Ziemia Lubelska" pisze: „Wieczernij 
Czas“ donosi, że od pewnego czasu lokato- 
rowie mieszkań w cenie do 100 rubli mie- 
sięcznie przestali opłacać komorne na zasa- 
dzie dekretu o moratoryum, z którego nikt 
dotąd nie korzystał. Kamieniczaicy są w 
kłopocie, 

Pożar, W dniu 10 b. m. podczas 
szalejącego wiatru w godzinach południo- 
wych wybuchł ogień w jednym z domów 
wsi Bzowa gminy Kromołów, który następ- 
nie przeniósł się na całą wieś. Pastwą pło- 
mieni padło w przeciągu niespełna godziny 
36 domów mieszkalnych i 20 stodół i w 
jednej chwili 251 osób pozostało bez da- 
chu i żadnych środków do życia. 

Aprowizacya Rosyi. „Prawda“ z dn. 
11-go kwietnia donosi: Na posiedzeniu Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego Rad ro- 
botniczych oświadczył w imieniu komisarya- 
tu ludowego do spraw aprowizacyjnych to- 
warzysz Briuchanow, że na zaspokojenie naj- 
konieczniejszych potrzeb trzeba przynajmniej 
200 milionów pudów zboża miesięcznie, 
podczas gdy narazie jest do rozporządzenia 
zaledwie 15—20 milionów pudów. Z tego 
5 milionów pudów przysyła Śyberya, 5 mi- 
lionów pudów z północnego Kaukazu, resz- 
ta z Rosyi centralnej, szczególnie zaś z gub. 
Kurskiej, Tambowskiej, Uiimskiej i Wiat- 
skiej. Dotychczas otrzymywana znaczną po- 
moc w postaci dowozu z gub. Taurydzkiej, 
Połtawskiej, Ekaterynosławskiej 1 Charkow- 
skiej, należy się jednak obawiać, że na sku- 
tek zajść politycznych w południowej Rosyi 
Pomena paine 

Agitacya na Ukrainie. Na Ukrainie, 
Podolu i Wołyniu rozrzucone zostały w o- 
gromnej masie między ludność wiejską pis- 
ma ulotne, wzywające do zbrojnego oporu 
przeciw wojskom aułsro-węgierskim i nie- 
mieckim, 

Qbydny czyn. Okropnego znęcania się 
nad zwierzęciem dopuścili się górnicy Au- 
gust Deppe i Henryk Huenig z Reckling- 
hausen. Przywiązali oni w kopalni koniowi, 
Który nie chciał ciągnąć, do języka sznur, a 
następnie tak długo tenże pociągali, aż bied- 
nemu zwierzęciu wyrwali całkowicie język z 
gardła. Kilka dni pracowało jeszcze nieszczę- 
śliwe zwierzę bez przyjmowania pokarmu, 
aż wreszcie padło. Obaj górnicy zwrócili 
kopalni powstałą szkodę w sumie 1600 mk. 
To spowodowało też sąd przysięgłych w 


Jedyne W Za rłębiu z gruntowną i praktyczną nauką półroczne kursy 
J ż» L= || 
Fr. Sikorskiego w Sosnowcu i Dąbrowie Handlowo Buchalteryjne 


graji, towarazna 


Z wykładem: arytmetyki handlawej i finansowej, kalkulacji, korespondencji, prawa, ekonomii, 
ja oraz buchalterji pojedynczej i podwó 
cuskiej, angielskiej, jedno-dwu-trzech 1 wielokontowej, towaro 


eo- 
łoskiej, amerykańskiej, niemieckiej, fran- 
fabrycznej, bankowej, kas poż.-oszczędn., 


spólek firmowych | a meta towarzystw akcyjnych, wzajemnego kredytu 1 rolniczej. 
Opłata za cały kurs wynosi 250 koron płatne jednorazowo lub w ratach miesięcznych. Materjały 
późmienne uczniów. Na kursy przyjmowane są kandydatki i kandydaci tylko z gruntowną znajomością 
języka polskiego 1 ułamków. 
Nowy kurs rozpocznie się 16 maja r. b. Zapisy w Dąbrowia w szkole miejskiej (przy 
h popołudniowych 
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Recklinghausen do zmieniania zawyroko 
nej kary szościu tygodni więzienia na zniżę. 
ną karę pieniężną 300 mk. Izba karna w 
Bochum była tego samego zapatrywania, že 
obwinieni przez poniesione koszta dosyć ju; 
ukarani zostali, odrzucono zatem wniczeję 
prokuratora, który dla nich żądał po mie. 
siącu więzienia. 

Rewizye w Budapeszcie. Krajowy U. 
rząd aprowizacyjny dowiedział się w drodze 
poulnej, że pojedyńczy galicyjscy uchodźcy 
w Budapeszcie skupują w wielkiej ilości 
środki żywności i artykuły zapotrzebowanią 
codziennego, ażeby je po cenach lichwiay. 
skich dalej sprzedawać lub też przemycąć 
za granicę. Z polecenia wymienionego Urzę- 
du urządziło 5 inspektorów policyi z 10 de- 
tektywami i 60 policyantami rewizyę domo. 
wą, w czasie której przeszukano mieszkania, 
w których uchodźcy z Galicy: zwykle prze 
bywają. Zabrano przytem 3000 kilogramów 
mąki, 1100 kilogramów fasolimów mąki, 50 
kilogramów kawy, 600 kilogramów cukra, 
400 kilogramów tłuszczu wieprzowego, 570 
szpulek nici, 10 kilogramów fałszowanej pa: 
pryki, 100 kilogramów mydła, 1000 kilogya- 
mów soli i 50 kilogramów świec. Wszystkie 
te towary były poukrywane w najbardziej 
wyrafinowany sposób w łóżkach, pod po. 
dłogami, w szafach, kaltanach, itp. Przeciw 
uchodźcom wytoczono sądowe śledztwo, 
Czyż trzeba dodawać, że uchodźcy ci byli 
wyznania mojżeszowego. 


2 Dabrowy. 


(d) >. p. Stanisława Domańska. W 
dniu 13 b. m. po krótkich cierpieniach, 
zmarła żona Kr. Pol. Sędziego Pokoju w 
Dąbrowie £. p. Stanisława Domański 
osierocając męża i 5 dzieci. Zmarła, jako 
wzorowa żona i matka, należała do tych 
nielicznych u nas Polek, które nie dla zado- 
wolenia swojej ambicyi, lecz w imię praw- 
dziwej miłości bliźniego, poświęcała swoją 
cichą pracę, aby możliwie ulżyć niedoli 
GAZE 

Cześć pamięci zacnej działaczki! 

(d) Powrót z Rosyi. P. Kołaczyński 
b. rachmistrz na stacyi Śtrzemieszyce, po- 
wrócił w tych dniach do domu, spodziewa. 
jąc się zastać rodzinę tak, jak ją zostawił 
przed wyjazdem. Lecz niestety po powro- 
cie nie zastał żywej duszy z rodziny. Zona 
p- K. umarla a z dwuch synów starszy 
wstąpił do Legionów, młodszy zaś Eugeniusz 
zginął bez wieści. Rozpacz męża i ojca by- 
ła straszna, lecz nie tracąc nadziei po wie- 
lu dopytywaniach p. K. dowiedział się od 
kolegi, że starszy jego syn przebywa w 
Warszawie, dokąd też niezwłocznie udał się, 
Uprasza się wszystkich Czytelników, którzy- 
by cośkolwiek o młodszym synu wiedzieli 
o wiadomość do Księdza Proboszcza w 
Strzemieszycach. Również uprasza się wszyst 
kie dzienniki o przedruk niniejszego. 

UE szukuje syna zaginionej Strze- 
Ojuiec plagę! y sky. BIG tape 918 
Euyenjusza Kołaczyńskiego, Kłoby cożkolwiek wia: 
dział o zaginionym uprasza się o zawiadomienie Księ* 
dza Proboszcza w Sztrzemieszycach 1502-1-3, 
Zgubiono portfel Z Zwi? 
sobiste wydane na imię Jana Śkopowskiego, oraz go 
tówką 18 rb. 30 koron. Uczciwega znalazcę vprasa 
się o zwrot choćby dokumentów do Kredytu Wzajem: 
nego w Dąbrowie. 1504 1-1 


Znaleziono 


browie, 

sa Robotrików Ch ijań 
Stowarzyszenie site Doae wą 
ul. Kościuszki nr. 3 poszukuje zaraz czeladników 
szewskich, mogą zgłaszać się miejscowi i zamiejtoh 


zegarek srebrny, odebrać u M. 
L. Miadownika na S | 
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„C. i k. lekarz powiatowy w Dąbrowie 
poszukuje celem zakupna do labora- 
toryum bakteryclogicznego jak naj- 
większej ilości 


MORSKICH ŚWINEK. 


Ktokolwiekby zechciał sprzedać mor- 
skie świnki zechce się zgłosić najdalej 
da 15 maja b. r. przy ul. Klubowej 
NE W4ŻYWIKR zeyć ji HA sA] 
wiatowegos 1498-13! 
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Drukarnia „Gazety Polskiej" w Dąbrowie Górniczej. 


